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Nowy, nieznany i .tajemniczy
rok ijLfc!

' Id z ie  n i e z n a n y ,  t a j e m n i c z y  i o-  
słcną s p o w ity  N o w y  R o k .

N a  w ieki już  z a  s t a r y m  z a m ­
k n ą  ! ię p o d w o je .  . .

S iła ,  od  ez lo w ie c z y j  w y ż s z a ,  
z e p c h n i e  g o  w  n ie z g łę b io n ą  p r z e ­
p a ś ć  i strącn w c z a r n ą  o t c h ł a ń  b e z ­
denną,

A  n a  w id o w n i  ś w i a t a ,  n a  o d -  
i e g ły m  h o r y z o n c i e  p r z e d  z b o la ły m  
o d  s z l o c h a n ia  i b z  z a m g l o n e m  o -  
k łe m  u k a z u ć  sit  c o ś  t a j e m n i c z e g o .  
W i e s z  li co ?

T o  o n  idzie .
N o w y ,  n iez  - a n y  i t a j e m n i c z y  

r o k  idzie.
J e s z c z e  ch w il  k ilk a ,  a  juz n a ­

d e jd z ie .  B o  i p o e t a  c u d n ie  w y ś p i e ­
w u je :

. ..  „ g d y  n e f i i ł e b ie  b ły śn ie
! j a s n a  w s t ę g a  

lutrzenki i naci ś w i a t e m  
d z ie ń  s ią  r c z k r y s z t a l i ,  

N o w e g o  w ie k ó w  g o ń c a
b ę d z i e m y  w ita li . . .  

N o w e g o  z a p a ś n i k a ,  c o
b e z  t rv /o g i  s ię g a  

P o  w ie k o w e  n a s t ę p s t w o  
t e g o ,  c o  leg ł  w gro b ie  

I t y l e  g o .z k i c h  z łu d z e ń  ‘ 
z o s t a w i !  p o  s >bie“ . —

Id z ie ,  o tu lo n y  ludz' ich  m a r z e ń ,  
z a m y s ł ó w  i p r a g n i e ń ^ ! ą c z a m i ,  w y  
k o ł y s a n y  m iljo m  n i  tęs r o t  i z łu d z e ń  
b ły s k a m i .  W szy scy*  c h c ą  w n im  Hvi- 
d z ie ć  t o ,  c z e g o  nie dć p o p rz e d n ik ,  
c h c ą  w id z ie ć  g ó i j A s w y c h  ż y c z e ń ,  
d o t y c h c z a s  n ie s p e łn io n y c h !  A  on,  
kto wie, c z y  b ę d z ie  in n y m , ja k  L y fo  
se tk i  p r z e s z ł y c h ,  d a w n o  m in io n y c h  i 
n a z a w s z e  w k r u c z y  b e z d e n n e j  
p o g r z e b a n y c h

o w y .  n ie z n a n y  i t a j e m n i c z y  
ro k  idzie . . .

■da się ,  ż e  w p rz e s trz e n i  ja ­
kiejś  dalekiej i n ie u c h w y tn e j ,  w  
p r z e s t w o r z a c h  n iew id zia ln y ch  z a p a ­
d a  z a s ł o n a  z s z a r z a ł a  i sp łow dała , a 
n a jej m ie js c e  p o ja w ia  się  p rz e ja sn y  
l b a r w n y  d z ie ń ,  n a  k tó r y  c z e k a j ą  
w ie lcy  i m ali ,  b o g a c i  n ę d z a r z e ,  
c z e k a  l u d z k o ś ć  c a ł a  z n ie p o k o j e m ,  
t r w o g ą  i n a d z ie ją . . .

I c ó z  m a  się z m ie n ić  w ś c ie ­
ż y n ie  n a s z e g o  ż y c i a ,  że  s y p ie m y

hojnie c a łe m i  g a r ś c i a m i  ż y c z e ń ?  A c h  
z m ien i się  tylko  j e d n a  c y t r a  m a r t w a  
w  s z e r e g u  c z t e r e c h ,

B o  jutro?
N ie  wszy*scyr w i e r z ą ,  a b y  lepiej  

bydo
W s z a k  p o s ę p n e ,  s m u t n e  i z im n e  

d o ś w i a d c z e n i e  ludzi s t a r s z y c h  ry je  
m  n a  c z o le  m c e s tW o .

T u  b o w i e m  n a  z ’e m i  t r z e b a  
t a j e m n e  t r ą c a ć  stru  y i p ieśni t a ­
j e m n e .  c o  n ie r a z  b ó l e m  w  d u s z y  
d ź w i ę c z ą  i s k a r g ą  wojLają o k r u t n ą ,  
t r z e b a  w a l c z y ć  z e  s t u  r a m i o n a m i ,  
u k r y t e g o  z a w s z e  d z iw o r w o r u .

N u w y ,  n i e z n a n y  i t a j e m n i c z y  r o k  
idzie , .  L e cz  nie niesie ,  n ic  m e  p r z y ­

rz e k a ,  a  ty lk o  b ie r z e  to ,  c o  z n a j ­
d uje  ’ c o  n a  t a l a c h  p r z e s z ło ś c i  u-  
nosi.

W s z a k  on m a p i z y r d e ś ć  i d a c  
lu d zk o ści  to ,  c z e g o  o n a  p o t r z e b u j e  
i p r a g n ie  — ; ale  ludy  m u s z ą  t o  
w s z y s t k o  z d o b y ć ,  to  w s z y s t k o  w y ­
k u ć  i w y k r z e s a ć . . .

Idzie w i ę c  nie. n o w y  ro k ,  ale  
ż y c ie  id zie  n o w e ,  posuw -a się r ą c z o  
n a p r z ó d  i nie w r a c a  już n igdy!

L a t a  c a ł e  idą , n ib y  o w e  s łu p y  
p r z y d r o ż n e ,  k tó re  c h o ć  z n a c z ą  o d ­
l e g ło ś ć ,  nie z m ie n ia ją  w  m c z e m  
dro gi,  m e i a z  k a m ie n is te j  i k rę te j  
lub c i e rn ia m .  w y ło ż o n e j .  B o  ż y c i e  
c z ł o w i e c z e  to  nie p ię k n a  n a  o b r a ­
z ie  m a l o w a n k a ,  nie m iła  za b a w recz~  
k a  lub c u d n y  p o e m a t ,  ale  n e p r z e r -  
w a n e  p a s m o  z m a g a ń  z ł o r z e c z e ń ,  
ale ł a ń c u c h 'niedolin b o m  i c ie rp ie ń ,  
ale  śc ie ż k a  łez  gorzkich,  z v c ą tp ie n ia ,  
a  c z a s e m  n a w e t  ro z p ,  c z y ,  z. k t ó r ą  
r o z m a w i a ć  m oże  ryk o a k o r d  silnej  
w oii,  z ok rzyk iem  n a  u s t a c h :  P r e c z  
w y  t o n y ,  p e łn e  s m u tk u .  !!

S z c z ę ś liw i ,  a r a c z e j  z a d o w o l e ­
ni s ą  ci ,  k to r z j :  z a m i a s t  n a r z e k a ć
n a  c ie rp ie n ia ,  u c z ą  się o d  n ich  

C ie r p ie n ie  b o w ie m  jest  n a d e r  w a ż  

n y m  c z y n n ik i e m  e w o l u c y j n y m ;  nie  

n a l e ż y  m u  n ig d y  z ł o r z e c z y ć .

C ie r p ,  a m yśli  O to  d e w iz a  g e n ­
ialnego  p o e t y  A lb jo n u  B y r o n a .

P r a w d a — s ą  ch w ile  w  ż y ciu  
lu d z k ie m  n a w e t  k r u c z e . . .  W t e d y  
m ia ło b y  się  o c h o t ę  s z u k a ć  m ie js c  
d a le k ic h  g d - i e  z i o s c  lu d z k a  nie

s i ę g a . . . ,  p o s t a w i e  d o m  s a m o t n y  n a  
w z d ę t y c h  fa l a c h  m o r z a . '  n a  g ó r  
■wierzchołkach lub w ic h r ó w  p o s z u ­
m ie .  B y ła b y  t o  w  i s to c ie  c i e k a w a  
s a d y b a  c z ł o w i e c z a ,  w o l n a  o d  o b ł u ­
d y ,  z a w iś c i  n ie c n e j  i ja d u  kąsh w eiy o .

K a ż d e g o  ro k u  o t w i e r a  się  
p r z e d  n a m i  c l b r z j  m i a  p r z e s t r z e ń  
d w u n a s tu  m j e s i ę c y ,  a  g a y  c n a  z n i­
k a  i ro k  się  k o ń c z y ,  s p o s t i z e g a -  
m y ,  z e  je s t e s m y  u b o ż s i ,  s m u tn ie j ­
si a  t a k  r z a d k o  sz c z ę ś l iw i .

S z c z ę ś c i e ?  —  h e  h e  h e  —  ł a d ­
n e  s ł o w o  —  n i e p r a w d a ż ?  K a ż d y  a-  
to h  i n a c z e j  je r o z u m ie .  W s z y s c y  
je d n a k  z g o d z im y  się  na to ,  ze  t u  
n a  z ie m  r i e m a  s z c z ę ś c i a  b e z w z g l ę ­
d n e g o !  M o ż e  b y ć  t y l k o  m o w a  o  
c h w ilo  wiem z a d o w o le n iu  lu d zk iem .  
S z u k r ć  s z c z ę ś c i a ?  D a r e m n y  tru d .  
J e s t  o n o  n i e u c h w y t n e m  i n ib y  ów  
„ p t a k  b ł ę k i t n y "  u c i e k a ,  b o  j e s t  
s k r z y d la t y .

W s z a k  i n a s z  p o e t a  r ó w m e ż  
w y ś p i e w u j e :

S ied zi  p ta s z e k  n a  d r z e ­
w ie

I lu d z io m  się  d z iw u je ,  
że  n a j m ę d r s z y  z n ic h  

m e  w ie,  
G d z ie  s ię  s z c z ę ś c ie  z n a j ­

d u j e " .  —

P r z e t o  i ja  nie w iem  —  t mj* 
w s z y s c y  ł a z e m ,  i n ik t  z ludzi n a  
t y m  św  e c ie  B o ż y m !  Z d a j e  się t y l ­
k o  c z ło w ie k o w i,  że  s ł a w a ,  m a j ą te k ,  
d o s to j e ń s t w a ,  to  lub  o w o  m a r z e n i e ,  
c z y  też  z y c z e n ie  p r z y n i o s ł o b y  m u  
„ s z c z ę ś c ie '  w z g lę d n ie  z a d o w o le n ie .  
M o ż e  n a  m a ł ą  c h w i lk ę ,  ale  n ig d y  
w ię c e j .

I t e r a z  w ię c  ta  s a m a  ot wiera  
się p r z e d  n a m i  p rz e s t r z e ń  i t e r a z  

rówuiież, ja k  d a w n ie j  w p a t r u j e m yi
się  w z a g a d k o w ą  d al  . . .  a  m im o  

to w o ł a m y  r a d o ś n ie  i z u n ie s ie n ie m :  

N o w y ,  n ie z n a n y  i t a je m n i c z y  r o k  i- 
dzie . . .  ’

St. ^leOfifKZUftG i OdSZfrSlfc Wanje
R Z E C Z O Z N A W C Y  A M E R Y K A Ń S C Y  W E Z M Ą  U D Z IA Ł  

W  KOMISJI O D S Z K O D O W A Ń  \

L O N D Y N ,  Pat. Agencja Reutera 
dow iaduje się'- z \& aszyngtonu, iż sir 
Esme Howard w zastępstw .e ambasa­
dora brytyjskiego odwiedzi ł w  czasie 
świąt sekretarza stanu Kel loga,  z któ­
rym konferował juko przedstawiciel 
państw aljanckklr j w j r a z d w  ich imie­
niu pragn-enie udziału Ameryki  w os- 
tateczne.m uregulowaniu zagadnienia 
odszkodowań niemieckich. Natychmiast 
po tej konferencji która trwała 2 0  mi­
nut p łCellog udał się do Białego D o ­
mu, gdzie konferował z prezydentem

Coohbgem.
L O N D Y N .  P A  . Agencja  Reutera 

donosi z ■ Waszymgtjcnn, że rząd Stanów 
jednoczonych pt. . powołać ko­

misję rzęczozna wcćv>, ra współpra- 
pracow ać-.ima z kom: -> nnedzyaizacką

*do uregulowania kwestii odszkodowań 
Wojennych. Komisja amerykańska przy­
będzie do Europy p od warunkiem, żc 
nom.iację  członkćw tej komisji po ­
twierdzą rządy państw aljanckich i 
rząd niemiecki. '

Czas odnowić prenumeratą
Gazety Śląskia]

' i

na mlasiąc styczeń



r .  ■ j x  p u  wieczności
ezćszu I przestrzeni

Minął rok 1928 ery chrześcijańskiej 
Minął dalszy»>czasokres bytu, w którym 
nasza ziemia wykonała dalszy jeden 
obrót naokoło naszego słońca

Minęła chwila wieczności, wśiód 
krórej, pędząc za naszem słońcem, zo­
staliśmy poniesieni przez nasz giob 
ziemski o dalsze kilkaset miljonów 
kilometrów po niezmierzonych prze­
strzeniach wszechświata.

Nasza to ziemia matka, to jedno 
z najmniejszych ciał niebieskich, prag­
nąc nas wszystkich przy cieple i świet­
le słońca wychować, obracając siię 
dziennie raz około swej osi, dćrkonuje 
przy tem raz w roku bieg około < foń- 
ca, ażeby w ten sposób wszystko, cc na 
niej się znajduje należycie ogrzać i ~o- 

• świetlic.
1 aki to czasokres obrotc w wokoło 

słońca nazywamy jednym rcikiem.
Ileż tych obrotów wokoło słońca 

dokonał już glob ziemski? A grono ­
mowie liczą je na miljardy. Ile k^ome- 
trów posunęła się nasza ziemia w przes­
tworzu i przestrzeni od jej pierws eKo 
biegu za sicńcem. Nikt z nas tego obli­
czyć nie zdoła.

Żyjemy wśród wieczności, pły nie­
my po niezmierzonych przestizeniach 
bez końca. My sami i każdy z nas 
jest również cząstką wszechbytu.

I nie wiemy, dokąd płyniemy. 
W ięc  wśród tego niezmiernego oceanu 
czasu i przestrzeni szukarnv Tego, 
który wie, skąd wyszliśmy i dokąd -ią- 
żymy, szukamy ego, który obejmuje 
wieczność czasu i przestrzeni, który czu­
wa nad porzątkiem biegu w^zj-stkicn 
słońc i światów i który przenika także 
i nas— ludzi naszego globu ziemskiego.

A  kiedy nam w życiu cięż o, zwra­
camy się do Niego, by da. zAowie i 
siłę do dalszej ■ podróży wśróv iego 
wieczności.

Nadszed ł rok 1929. W  ciągu :e-
j o  nowego czasokresu znow *

wiezie nas nasza ziemia matka raz 
wkoło naszego kochanego słońca i 
ogrzeje wszysdco, co na całej jej 
powierzchni znajduje się. A  słońce 
uleci znów o setki miljardów kilo­
metrów po falach przestrzeni. Cze­
ka nas więc znowu piękna jazda po 
Bożym Świecie

Czem my w obec  tej wiecznoś­
ci czasu i przestrzeni jesteśmy? M a ­
łe, bardzo małe atomy. Lecz każdy 
z nas ma własne czucie i własną  
wolę. N a  tym globie ziemskim każ­
dy z nas stwarza sobie swój własny  
świat uczucia, myśli i czynów. W  
walce o utrzymanie iego ' bytu 
każdy z nas widzi przeważnie swój 
własny świat Chęć polepszenia 
własnego byŁu i czucie pokrewień­
stwa rodów i ras skłoniły ludzi 
do organizowania się w  państwa. 
W alcząc  więc o byt państwa, bro­
nimy temsamem bytu własnego, o- 
sobistego.

W śró d  tej całej Walki, walki o 
coiaz to lepsze warunki bytu rzad­
ko wybiegam y myślą poza nasz 
glob ziemski w tą niezmierzoną 
przestrzeń wszechświatów i wiecz­
ność czasu. A  jednak warto, cho­
ciażby tylko przy schyłku każdego  
roku, t. j. po jednej jeździe woko­
ło naszego słońca wyjść myślą i 
czuciem na ten wielki Boży '.wiat, by  
z dziecięcem uwielbieniem zawołać  
czuciem duszy: Wielki Stwórco i 
O jcze  nasz, pragnę < ię poznać!

S t. J .

k r o n i k a  t e l e g r a f i c z n a

P R E M J E R  P. B A R T E L

wyjeżdża na urlop. Zastępstwo 
obejmie gen. Składkowski, m’nistei- 
spraw wewnętrznych.

P R E Z E S E M  S Ą D U  N A J W Y Ż S Z E ­
G O

wobec wejścia w życie 7. dmem 1 stycz­
nia 1929 r. rozporządzeń a Prezydenta
0 ustreju sądów powszechnych, ma być 
mianowany dotychczasowy prezes Są­
du Apelacyjnego p. Supiński.

P O S Ł E M  P O L S K IM  W  B E L G R A ­
D Z I E

ma być mianowany p. Babiński, do­
tychczasowy dyrektor departamentu 
konsularnego w M. S. Z. Jego stanowis­
ko objąłby poseł polski na Łotwie p. 
Łukaszewicz.

O C H R O N A  P R A W N A  D Y P L O ­
M A T Ó W

1 urzędników państw obrych w 1 *ęi >ce 
bedzie, w myśl projektu nowej ustawy, 
taka sama, jaka przysługuje urzędni­
kom polskim

W Y B U C H  B E N Z Y N Y

nastąpił w ratuszu warszawskim w 
pierwszy dzień świąt B. N. Dwóch 
policjantów st. przodo /nLzy Łiułębiow- 
tki i Jakubowski zostali silnie poparzeni.

K L O T Z

b francuski minister sKarbu, zamiesza­
ny w aferę „Gasctt du Franc", został 
osadzony w więzieniu.

U R O C Z Y S T O Ś C I  W  W A T Y K A N I E

z racji 50-cio lecL święceń kapłańskich 
papieża, rozpoczęły się.

W A L K A  O  T R O N  H E D Ż A S U

rozpoczęła się między zdetronizowanym 
królem Ali, a obecnće panującym 
Ibu-łśaudem. z 30 tysiącami powstańców.

N A P A D U  N A  K S I Ę D Z A  
P O L S K IE G O  W  C H I C A G O

na Kikowskiego, dokonali bandyci, za­
biera ąc 4 tys. dolatow zebrań1. poT  
czas świąt ud wiernych

Za pt lskie kolendy
s z a u l l s i  pobili ludność polską w koś

c i e l e/

Z  p o g raricza  l ite w s k ie g o  donoszą? 24 
bm. w  dniu wigil in ym  w  m iasteczku  
Ł ęgn ian y,  w czasie  o d b y w a n e j  pas te r­
ki w 1. ościele, p o lsk a  lu dn ość  zan u eda  
kolendy w języku po lsk im . W y w o ła ło  
to  ze strony lu d n o ś u  titewck;ej ay

wanturę, zwłaszcza następowali wrogo 
miejscowi szaulisi, Rozpoczęli oni gwi- 
zdanie w  świątyni# poczem rzucili się 
na Polaków i kilka osób poturbowali. 
Wreszcie wezwano policję# która wkro­
czyła do kościoła * położyła kres j»or-

szącem u zajściu.
Równocześnie dońóSZą źe w dniu 

25 b. m., w Kalwarj Litewskiej pod­
czas przedstawienia w Ogniska pel- 
skiem „Betlejem Polskiego" wtargnęła 
do lokalu młodzież litewska i rzucił r

ria śc ianę b u te lk i ź  “ ettchtt^cą tiCcżSiJj

tak, ze musiano z tego powodu przer­
wać przedstawienie. Powstała bójka, 
w czasie kióiej dwoje d/iec ze szkoły 
powszechnej zostało pobitych

Zmiana taryfy pachtowej i telegraficznej
od i-go styczi.la 1929 r.

Z  Wbiozawy donoszą: Z. dniem 
1 stycznia 1929r wchodzi w życie zmie­
niona taryfa pocztowa i telegraficzna a 
m. in. wprowadzone zostaną następujące 
zmiany w taryfie pocztowe j:

Opłata za druki baz adresów do 
50 gr. wagi wynosić będzie 5 gr. Jest to 
nowa forma przesyłek pocztowych, po­
legająca na tem, że można do danej 
miejscowości przesłać większą liczbę 
druków dla pewnej określonej kate- 
gor osób, n. p dla lekarzy, adwokatów 
czy kupców. Druki te poczta lokalna 
sama według posiadanych spisów osob 
roześle zainteresowanym. Podwyższo­
na zostani : również od 1 styczr. ia opła­
ta za polecenie Irtów w odrębie wew­

nętrznym z 40 do DO gr. w obiucit zag­
ranicznym z 50 do 00 gr. Równoleglt 
podwyższona zostanie opłata oa rece- 
pisów zw rotnycb, przesyłek poste res 
tante i t. d. Wysokość ubezpieczeń przy 
listach wartościowych będzie wynosić 
yOgr. za każde 100 zł. zadeklarowane 

Z  dniem 1 stycznia podwyższone 
zastań#* także opłaty za rozmowy tele­
foniczne międzymiastowe Z a  3-minu- 
tową rozmowę opłacać się będzie zależ­
nie od odległości pomiędzy wywołują 
cym a wywołanym przeciętnie > 10 proc. 
więcej Podwyższone zostana również 
opłaty za rozmowy terminowe w godzi­
nach od 2 1 do 8-ej rano i za rozmowy 
prasowe.

Co publicysta w łoski w idział wPoisce
w  świątecznym numerze 

rzymskiej ,, T ry b u n } '"  ukazał się 
następujący z kolei artykuł Baratel- 
l:‘ego o sytuacji gospodarczej w  
Polsce.

Om a w a ją c  stan finansowy Pols­
ki, uraz sprawę udziału kapitału za­
granicznego w przemyśle polskim  
Baratelli podkreśla,, że Polska sta­
ra się, aby kapitał zagraniczny nie 
był zbyt jednostronny, aby  uniknąć 
zależności politycznej, jakaby mogia  
na skutek tego się wytworzyć. A u ­
tor artykułu v ykazuje dalej małe 
obciążenie długiem zagranicznym, 
licząc na g łowę ludności poiskiej, i 
podkreśla, że budżet polski w sto­
sunku do możności ekonomicznej i 
b ogactw  naturalnych Polski, jest zu­
pełnie nieproporcjonalny, wskutek 
czego Polska m a wielką możność  
rozszerzenia tego budżetu i wydat­
ków  państwowych bez obaw y  o 
stworzenie dysproporcji w swem  
życiu gospodarczem, które —  wed­
ług BaralelIi‘ego —  jest, właściwie, 
jeszcze zupełnie niedostosowane do 
polskich możliwości finansowycli

Następnie Baratelli cytuje spra­
wozdanie doradcy finansowego De-  
weya i wykazuje rozwoj przemysłu  
polskiego, a w  szczególności zwy­
cięską wa lkę  węgla  polskiego z an­
gielskim na rynkach skandynaws­
kich i podkreśla, że dowodzi to nie­
tylko dobroci produktu ale i ener- 
gji eksporterów polskich.

Dalej autor wskazuje na w zm o­
żenie się pojemności rynku w e w ­
nętrznego i wzrost produkcji rolnej, 
pomimo roku względnie niekorzys­
tnego pod względem atmosferycz­
nym. Wzrost zapotrzebowania wę­
gla wewnątrz kraju wskazuje na

wzrost przemysłu. Wreszcie pod ­
kreśla BaratelK, iż Polska, w łaści­
wie, nie ma długu wewnętrznego, 
gdyż jej obdłużenie tei kategorji jeat 
minimalne. W ykazując produkcyj­
ność pożyczek zagranicznych, au­
tor zestawia ich sumę z bogactwem  
kraju, wykazując, że są to sumy mi 
nimalne, niemal mc nie znaczące w  
ogólnych zasobach kraju.

Zobrazowaliśm y powyżej —  
kończy Baratelli swój artykuł —  
politykę produkcji polskiej. Czas, 
wytrwałość, wola, ’ twarda praca  
ludzka, autorytet rządu, —  oto ele­
menty, niezbędne w każdym kraju 
dla stworzenia jego dobrobytu, lecz 
tembardziei niezbędne w  państwach  
nowoodrodzonych, które jeszcze 
wszystkich swych konieczności nie 
zaspokoiły. T e  wolory m ogą Pol­
skę doprowadzić do jasnej przysz­
łości, do stanu bogactwa, a więc
i siły. M oże  to również dopomodz  
Polsce w stworzeniu H as średnich 
tak niezbędnych, a które zapewnią  
jej przyszłości ciągłość linji politycz­
nej.

Długi artykuł Baratdliegu puda* 
je' doskonały m a t e r j a ł  o stanie e- 
koncmicznym Polski, wykazując jej 

samodzielną zdolność organizacji e- 

konenreznej i przemysłowej.

UŁ azanie się tego artykułu 

właśnie po mowie ministra Strese- 
manria, dowodzącego, że wielki 

przemysł polski egzystuje dzięki in­
żynierom Niemcom, jest tem cenniej­

sze jaku materjał informacyjny dlst 
publiczności włoskiej, zarówno , dla  

kół fachowych, jak i dla szerokich 

mas czytelników.

Posiadanie dowodu osobistego
W o b e c  pojawienia 6ię W ptasie 

wiadomości informującej publiczność  
o rzekomem ustanowieniu obowiąz­
ku posiadaniu dow odu  usobiszego 
przez ka: :degO obywateU, Minis­
terstwo Spraw  Wewnętrznych stwier­
dza# iż ani rozporządzenie Prezyden­
ta Rzeczypospolitej z dnia 16 mai 

1928 r, o ewidencji i kontrohca

ruchu ludności (D z . U . R. P- Nr. 
32 poz. 309)> ani opracowane przez 
Ministerstwo Sp raw  , Zewnętrznych 
rozporządzenie wykonawcze nie 
przewidują obowiązku posiadania  
paszportów przez poszczególnych  
obywateli państwa, lecz przyznają  
osobom, zamieszkałym w gminie i 
tam zameldowanym, prawo żąda-



tria ocf g m in y  w y d a n i a  im  d o w o  j j  
o s o b i s t e g o  ( a r t .  1 8  c y t o w a n e g o  r o z ­
p o r z ą d z e n i a  z d m a  1 6  m a r c a  b .  ry) 
w  ce lu  u ła t w ie n i a  l e g i t y m o w a ­
n ia  się.

P o s i a d a n i e  d c  w u d u  ó ś o b i s t e g o  j v r a t n &  
je s t  ty lk o  fa k u l t a t y w n e  i u z a l e ż - ]  M a
n io n e  o d  ż y c z e n i a  p o s z c z e g ó l n y c h  
o b y w a te l i ,  w ięc  p o z b a w i o n e  ja  
k ic h k o l w i e k  c e c h  p rz y m u s u .

s ię  w r a ż e n ie ,  z e  t r u d n o

Wszystkie reformy chyMły

oGO
żyje

górników bez pracy
ostatecznej nędzyw

n a  t e n  k ry zy s  z n a le ź ć  l e k a r s t w o .  
Z a s t a n a w i a j ą c  się  się n a d  j e g o  p r z y ­
c z y n a m i ,  d o w o d z ą ,  iż w  p i e r w s z y m  
r z ę d z i e  s p o w o d o w a ł  g o  fa k t  z e  we  
w s z y s tk ic h  d z ie d z in a c h  p r z e m y s łu  
z u ż y w a  się  in n e g o  p a l i w a  ( n p .  r o p y  
n a f t o w e j )  z a m i a s t  w ę g l a ;  ' n ie  b e z  
z n a c z e n i a  ie s t  tu o k o l ic z n o ś ć ,  ze  
p r z e m y s ł  k ra jó w  e u ro p e js k ic h ,  k te re  
k u p o w a ły  w ę g ie l  angielski,  g o s p o d a ­
ru je  z n a c z n i e  o sz c z ę d n ie j  i lepiej ten

O d  c z a s u  d w u  w ie lk ic h  straj  
ków g ó rn ik  >w, l l c r e  m i a ły  m i e js c e  
w  A n g ljl  już p o  w o jn ie  św ia to w ej ,  
p o ł o ż e n i e  g ó r n ik ó w  t a m t e j s z y c h  b e z  
p r a c y ,  s ta le  się  p o g a r s z a .  Ju ż  w  k w ie t ­
niu r o k u  b i e - ą c e g o  l o r d — m a j o r o w ie  
L o n d y n u ,  C a rd if f  i N e u c a s t l e  o g ł o s i ­
li z b ió rk ę  p o w s z e c h n ą ,  p r a g n ą c  o k a  
z a ć  p e w n ą  p o m o c  n ie ty lk o  b e z r o ­
b o t n y m ,  le c z  t a k ż e  ich  ro d z in o m .

G d y  z a c z ę ł a  z b l i ż a ć  s ię  z im a ,  
p on o w ili  oni w ysiłk i  i zdołtn i  z e b r a ć  
d o t y c h c z a s  1 5 0  t y s ię c y  f u n t ó w  (o k o  
ło  7 m iljo n ó w  z ł o t y c h ) .  J e s t  t o  s u m a  
s a m a  p r z e z  się  b a r d z o  z n a c z n a ,  le c z  
z u p e łn i e  n ie d o s t a t e c z n a ,  jeśli m o w a  
o  o k a z a n i u  p o m o c y  g r o m a d z i e  lud z­
kiej, w y n o s z ą c e j  o k o ło  m il jo n a  os* b  
B o  o d  k o ń c a  r. 1 9 2 6  p ra w ie  3 0 0  t y ­
s i ę c y  g ó r n i k ó w  a n g ie lsk ic h  je s t  b e z  
p r a c y .

w s z y s t k f m  

G o ś c i o m ,  o d ­
w i e d z a j ą  o  y  m  

n a s z  k i n o t e a t r

ż y c z y

w

z w ł a s n y c h  ś r o d k o w .  S t a r c z y ł o  ich  
na c a ł y  p r a w i c  r. 1 9 2 7 .  L e c z  z  p o ­
c z ą t k i e m  ro k u  b i e ż ą c e g o  i ’ k a s y  
m ie js k ie  z a c z ę ł y  św iecić  p u s t k a m i ,  
w o b e c  c z e g o  s p r a w a  m i a ł a  o b r ó t  
g r o ź n y .  W  p e w ie n  s p o s ó b  r a d z i ł ,  j a k  
m ó g ł  i u m .a ł ,  rz ą d  angielski k t ó r y ,  
w  m y ś l  u m o w y  z a w a r t e j  p o  z a k o ń ­
cz e n iu  s t ra jk u  w  r. 1 9 2 6 ,  p rz e n o s ił  
c a ł e  g r o m a d y  g ó rn ikó w  z o k r ę g ó w  
b ie d n ie js z y c h  d o  b e g a t s z y c h ;  w t e m  
p r z e r o s z e n i u  p o p ie ra l i  z r e s z t ą  r z ą d  
s a m i  w ła ś c ic ie le  k o p a ln i  w ę g l a .

P o n ie w ra ż  p o  s t i a j k u  z a m k n ię  
to  o k o ło  2 0 0  z u p e łn ie  n ie o p ła c a j ą  
c y e h  s ię  k o p a ln i ,  t r z e b a  b y ło  prze* 
n ieść  c a ł e  m a s y  g ó rn ik ó w  d o  t y c h  
k o p a ln i ,  k tó r e  p o z o s t a ł y  w ru c h u  
R z ą d  p r z e n o s i ł  t y g o d n i o w o  p r z e c i ę t  
m e  p o  1 0 0  ro d z in  g ó rn ik ó w . J e d n o ­
c z e ś n i e  z a ś  p ia g n ą c .  z a p o b i e c  b ra  
k o w i r ą k  r o b o c z y c h  p o d c z a s  ż n iw  w 
K a n a d z i e ,  w ła d z e  a n g ie lsk ie  w y s ła ły  
t a m  s p o r ą  i lo ś ć  ż n iw ia rz y ,  w y b r a n y c h  
z l ic z b y  b e z r o b o t n y c h  g ó r n i k ' >w 
N i e s t e t y ,  ten p la n  z a t r u d n i e n i a  b e z ­
r o b o t n y c h  g ó r n i k ó w  p o z a  A n g li ą  
c h y b ił ,  g d y ż  m a ł o  k t o  z n ich  g o  
d z i  lię o s i ą ś ć  z d a ł a  o d  kraju.

J a k  d a l e c e  p r z y k r e  s ą  s to s u n k i  
w  A n g lji ,  d o w o d z i  r .p .  fa k t ,  iż w łaś  
c ic ie le  s k le p ó w  n a  p ro w i  nc, , k fó rz y  
p r z e z  c z a s  d łu ż s z y  w y d a w a l i  w s z y s t  
k o  g ó r n i k o m  n a  k r e d y t ,  najp ierw  
m u sie li  z a p o w i e d z i e ć ,  ż e  n a  przy .  
s z ł o ś ć  b ę d ą  w y d a w a ć  t o w a r y  ty lk o  
z a  g o t ó w k ę ;  n ie c o  p ó ź n ie j  z a ś  z m u ­
sz e n i  b y li  p o z a m y k a ć  s k le p y ,  nie

z a -l a o z e g o — n ie je d e n  z n as  
p y t a — p o w s t a ć  m ó g ł  ta k  wielki k a p ­
ry s  w ś r ó d  g ó rn ik ó w  an g ie lsk ic h ,  k tó ­
rz y  p r z e c i e  s ą  b a r d z o  d o b r z e  z o r g a ­
n izo w an i?

( >to w s z e lk ie  fu n d u sze  z a p o ­
m o g o w e  s y n d y k a t ó w  g ó r n i c z y c h  
z o s t a ły  c a łk o w ic ie  w y c z e r p a n e  p o d ­
c z a s  p ó ł r o c z n e g o  n ie m a l  stra jk u  w  
t .  1 9 2 6 .  A  b y ły  to  s u m y  n a  p o ls k ie  
sto su n k i o lbrzy  m ie . Z r e s z t ą  z u b o ż e ­
ni g ó rn ic y  przesta li  w wielu w y p a d ­
k a c h  o p ł a c a c  sk ład k i,  c o  ich  p o z ­
b a w iło  m o ż n o ś c i  k o r z y s t a n i a  ze  

ś w i a d c z e ń  z w i ą z k ó w  z a w o d o w y c h .

W i d z ą c ,  że  p o ło ż e n ie  s t a j e  się  

b a rd z o  p rz y k r e ,  z a r z a d y  m i a s t  p rz e z
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* prasza się o wcześniejsze
I

zamawianie stolikow,

w ę g ,e l  z u ż y w a ,  w c ż n *  w r e s z c i e  
r z e c z ą  jest  to ,  że* n a w e t  w  s a m e j  A n ­
glji p r z y s t ą p i o n o  d o  m e c h a n i z a c j i  
p r z e m y s ł u ,  sk u tk ie m  c z e g o  r ą k  d o  
p r a c y  t r z e b a  c o r a z  m n ie j .

Ci sami rzeczoznawcy patrzą 
śmiało w  oczy prawdzie i nie mają 
nadziei na to, że przemysł węglowy 
angielski czeka lepsza przyszłość A  
chociaż strajki w  r. 1921 i 1926 mog: 
ły się w bardzo znacznej mierze przy­
czynić do zaostizenia kryzysu, rze­
czoznawcy podkreślają, że byłby on 
nastąp , choć może w  mniejszej 
mierze, ntwet wtedy, gdyby tych 
strajków wcale nie było.

1 Jzis p o ł o ż e n i e  d la  g ó r n ik ó w  

an g ie lsk ich  j e s t  d o p . a w d y  g r o ź n e .  
P o d  k o n i e c  p a ź d z ie r n i k a  r o k u  b i e ­
ż ą c e g o  1 7 3 . 2 0 0  g ó r n i k ó w  n ie  m ia ło  
jwfcale, p r a c y ,  a  1 0 5 . 7 0 0  p r a c o w a ł o  
ty ln o  o d  c z a s u  d o  c z a s u .  D a j e  t o  su ­
m ę  2 7 8 . 9 0 0  g ó r n i k ó w  b t z  p r a c y ;  
d o  J z i ś  lic2 b a  t a  w z r o s ł a  n a p e w n o  
z n a c z n ie .

W y d o b y c i e  w ę g l a  w y n i o s ł e  w  r 

191 ■ 8 , , 4 m i l j o n ó w  t o n ;  w  r. 1 9 2 7  
w ielk im  t r u d e m  d o p r o w a d z o n o  to  

w y d o b y c i e  d o  su m y  2 5 2  m il j o n o w  
tor. o m ó w i  b a r d z o  n a  n ie k o r z y ś ć  

gieł k iego  p r z e m y s ł u  g ó r n ic z e g o ,  
sk< o ve  w s z y s t k i c h  k r a j a c h  ś w ia ta  
w y o o b y c i e  w ę g l a ,  dzięk . u l e p s z e ­
n io m  t e c h n ic z n y m ,  w c i ą g u  t y c h  4 3  

lat  b a r d z o  w z r o s ło .  O  ile w  r .  1911 ,  
A n g lj a  w y- i c z ł a  7 3 , 4  m iljo n a  ton  

ŁU 1 9 2  z d o ł a ł a  s p r z e d a ć  z a ­
ledw ie  51 m iljo n ó w  t o n .  W  w ielu  
k r a j a c h  m i e j s c e  w ę g l a  a n g ie ls k ie g o  
z a ją ł  all o w ł a s n y ,  a l b o  s p r o w a d z o n y  
s k ą d in ą d .

HET-

R ó ż n e lud ziw p ły w y  ś w ia tła  k s i ę ż y c a

Kto jest lunatykiem
i kto nfm może zostać?

p o s ia d a l i  b o w i e m  s a m i  g o t ó w k i ,  
n iezb ęd n ej  d la  z a k u p ie n ia  n o w y c h  
to w a r o w .  ' . e n  s a m  z r e s z t ą  los s p o t ­
k a ł  ró w n ie ż  w szelk ie  sp ó łd zielnie  z
tą  ty lk o  r ó ż n ic ą ,  że p r z e t r w a ł y  o n e  

p e w ie n  c z a s  w s p ie ra ły  b e z r o b o t n y c h  z n a c z n i e  k r ó c e j ,  aniżeli  s k l e p y  p r y -

N ic je d e n  z n a s  p a m i ę t a  d o s k o n a l e  
s t r a s z n e  o p o w i a d a n i a  o  lu n a ty k a c h  
k tó r z y  p o d  w p ł y w e m  k s i ę ż y c o w e g o  
ś w i a t ł a  d z iw n e  o d b y w a li  w ę d r ó w k i  
p o  d a c h a c h ,  g z y m s a c h ,  ś c i a n a c h  i. 
t .  p .  D o s k o n a ł y m  t e r e n e m  d l a  l u n a ­
t y k ó w  je s t  z a c i s z n a  w ieś , b o  m i a ­
sto ,  z w ł a s z c z a  zaś  w ię k s z e  m i a s t o ,  
z e  swym n ie u s ta n n y m  z g ie łk ie m  zu  
p e łn ie  się  n ic  n a d a je  d o  te g o .

M y ć n  i p r z e ż y c i a  dnia , a  s z c z e ­
g ó ln ie  w i e c z o r u ,  p r z e d e w s z y s t k i e m  
z a ś  se n n e  m a j a c z e n i a  n a  s k u te k  m a  
g i c z n e g o  d z ia ł a n i a  p e łn i ,  k s i ę ż y c a  
s ta ją  s ię  w  n im  t a k  ż y w e ,  z e  t k w i ą c  
w g ł ę b o k i m  s m e  z u p e łn ie  b e z w i e ­
dn ie  o p u s z c z a  p o s ła n ie  i w y k o n u je  
fizereg r u c h ó w ,  b ę d ą c y c h  w  z w i ą z ­
k u  z te m i  m a r z e n i a m i  s e n n e m i.

W ę d r ó w k i  l u n a t y k a  t^ w a ć  m o ­
gą o d  p a r u  m in u t  d o  p ó l  g o d z in y ;  
t y l k o  w  w y j ą tk o w y c h  r a z a c h  t r w a ­
ją d n  d w u  g o d z in  z u p e łn i e  b e z r a d -  
n y .

L u n a t y k a  .n o ż n a  r o z b u d z i ć ,  w o ­
ła ją c  n a ń ,  c h w y t a j ą c  g o  siln .e  lu b  
s p r y s k u j ą c  w o d ą ;  t a k i e  z b u d z e n i e  
nie ro b i  m u  ż a d n e j  s z k o d y .  G d y  j e d ­
n a k  l u n a t y k  z n a jd u je  się  w  p o z y c j i  
n ie b e z p ie c z n e j ,  a  w .ą c  n p . n a  d a ­
c h u .  n a  g z y m s ie  i. t. p . ,  n a le ż y  z  
b u d z e n ie m  g o  z a c h o w a ć  n a d z w y ­
c z a j n ą  o s t r o ż n o ś ć .

K a ż d y  lu n a ty k  i d z 'e  w p r a w d z i e  

n a p r z ó d  z p o z o r n y m  sp o k o ji  m  i p e ­
w n o ś c i ą  s ieb ie ;  p o ’ e g a  to  je d y n ie  n a  
t y m ,  ż e  n :e  z d a j e  s o b ie  s p r a w y  z 
k a r k o ł o m n o s c i  s w e j  w ę d r ó w k i  i k r o ­

c z y  n a j p r o s t s z ą  d r o g ą .  D o p i e r o  r o z ­
b u d z o n y  p r a c ą  d o  ś w i a d o m o ś c i ,  ro ­
z u m i e ,  w  ja k im ,  je s t  p o ł o ż e n i u ,  nic

Szczęśliwego
NOWEGO ROKU

życzy swej klijenteli

JAN T0BJAS
H urtow nia 'iwa i W y tw ó rn ia  

W o d y  Sodow ej

Kat c w ic e  II 

ul. K rakow ska* 106.

Bazar Śląski

Katowice, ul. Marsz. Piłsudskiego 46 
Telefon 24-62

. oleca wszelkie towary męskie i dar. 
skie oraz krótkie towary po cenai 

nainiszych.



t im ie  ój&ńftfrwaę n ie z w y k łe g o  p r z t r a - 1zdrow ym ; c w 5™ ,  dow o dzą  Jftei  że
chodzi tu o skłonności do nerwowości,

z e n ia ,  s ta je  s ię
Z a z w y c z a j  w s z y s t k o  to ,  c o  r o ­

bi lu n a ty k ,  m a  c e c h y  m e c h a n i c z n o ś c i ;  
r z a d k o  k ie d y  d o c h o d z i  d o  b a rd z ie j  
z ł o ż o n y c h  p r z e j a w ó w  d u c h o w y c u ,  
j a k  np . d łu ż s z e  r o z m o w y ,  r e c y t o w a ­
n ie  p o ezji ,  r o z w i ą z y w a n i e  z a d a ń  i. t .  
p. P r z y  s p o tk a n iu  się  z in n y m  c z ł o ­
w ie k ie m  lu n a ty k  p a t r z y  z u p e łn i e  t ę ­
p o  lub t e ż  p r z y m y k a  d o  p o ł o w y  p o .  
w iek i .  W y g l ą d a  z a ś  j a c  c z ło w ie k  
ś p i ą c y  lu b  u m y s ł o w o  n ie n o rm a ln y  
— w id o k  d la  p r z y t o m n e g o  n a p r a w d ę  

u p io r n y .
L u n a t y z m  w lż e js z y m  s t o p n i u  

w y s tę p u j e  juz  w  w ie k a  d z i e c i ę c y m ,  
u d z ie c i  b a r d z o  ż y w y c h  lub n e r w o ­
w y c h ;  n a jc z ę ś c ie j  z w ie k ie m  o b j a w y  
lż e js z e g o  l u n a t y z m u  zn ik ają .  P e w n e  
o b j a w y  l u n a t y z m u  w y s tę p u j ą  z r e s z ­
t ą  i w o k r e s ie  d o j r z e w a n i a  o rg a n iz ­
m u , l e c z  i o n e  u s tę p u ją .

W  p e w n y c h  w y p a d k a c h  przy­
c z y n ą  t a k . e g o  l u n a t y z m u  m o ż e  b y ć  
p r z e p r a c o w a ć ,  n a d m ie r n e  o b c ią ż e n ie  
ż o ł ą d k a ,  u ż y w a n i e  a lk o h o lu  c z y  pa- 
pierosi. iv. C z ę s t e  c z y  s ta le  p o w r a c a -  
j ą c e  objawy l u n a t y z m u  ś w i a d c z ą ,  że  
nie mamy do czynienia z organizmem

TSfciiA-'*, '■’ ■*?
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Nowego Roka
w sz y  s tk im  k li je n io m  ż y c z y

bar Krakowski
W ła ś c .  W. Kowalski ,  

Katowice ,  

ul. P o p r z e c z n a  19.

....

■tPSSW

W s z y s t k i m  n a s z y m  s t a ł y m  

G o ś c i o m  ż y c z y m y  s z c z ę s l i  

w e g o
.-»m w. k w  -.-w -

Nowego Ri 'ni

Kawiarnia 
Astoria.

histerj: czy enilepsji.
Czy i w jakim stopniu oddziaływa 

na lunatyków księżyc —  jest ciotą! spra­
wą nierozstrzygnięta. Nie da się jednak' 
zaprzeczyć, że świa.tł. księżyca dz ida  
na ludzi bardzo różnie. Jedni pozostają 
zupełnie obojętni —  są to natury, w fcłóa 
łych przeważa rozsądek; irmi mówią, że 
księży działa na nich usDokaiająco, ła­
godząco; a są i tacy, w których światło 
kćeżyca pobudza i zwiększa poczucie 
życia. W p ływ o m  tego światła uJejRys 
przedewszystkiem natury przeczulone, 
a więc poeci czy artyści; pobudza ich 
ono nieraz do wytężonej twórczości.

=='• D o s :e g o  R o k u  ż y c z y  sw o im  

=== icbjentom

Ę Fi ar.ciszc.^ Dusza
śśg K a t o w i c e ,  ul. Dąbrowskiego 1 

T e l e f o n  2 4 9 4

a Swterciyilski 
i  i K u t s t f c k i
= =  P r z e m y s ł  B u d o w l a n y| | 1
=H B u d o w a  n a d z ie m n a
S =  B u d o w a  p o d z i e m n a
§§j B u d o w a  g ó rn ic z a .

= =  K r ó le w s k a  H u t a
p : uH ca G irr .n B zjH n a n r .  5 ,

Telefon Królewska Huta nr. 1048. =j§

iii!

|  Dosśego Roku
; =  z y c z y  s w o im  klijen to m

I  Swierzzyftski 
1  i Kutschki
U l  K r ó le w s k a  H u t a

imnazjalna nr.
Iewska Huta nr. l04b. ćp|

Sp. akc.

1 owarzystwo Ubezpieczeń
# §

m m

i
J

Z a r z ą d  w  W a r s z a w !  3 ,  M a r s z a ł k o w s k a  1 2 4
T E L E F O N Y ;  9 - 9 2 ,  5 - 9 3 ,  158-64. 158-75, 21-08, 83-08, 3 1 6 - / 2
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UBEZPIECZENIA
S Z Y B

w y s t a w o w y c h  i luster  o d  p ę k ­
nięcia  lub ro z o ic ia .

KOM
s t a d n y c h ,  w y ś c i g c w w c h  w i e r z ­

c h o w y c h  i p o c ią g o w y c h .

Ż Y C I O W E

n a  n a j d o g o d n ie j s z y c h  w a r u n ­
k a c h ,  z o d p o w i e d z ia l n o ś c i ą  z a  

k a le c tw o  lub e b e r o b ę .

00 W Y P A D K Ó W

w s z e lk ie g o  r o d z a ju ,  o r a z  d o ­
ż y w o t n e ,  o d  w y p a d k ó w  s p o ­
w o d o w a n y c h  k a t a s t !  T a m i  k o ­
li jo w e m i,  t r a m w a j e  . /e m i ,  jak  
ró w n ie ż  k a t a s t r o i a m i  n a  p a ­

r o s t a t k a c h  : okn ' a c h

OD O D P O W I E U i m u m i l  

C Y W I L N O

w e w s z y s tk ic h  d z ie d z in a c h  ż y -  
ciu*

JD UGFIIA

r u c h o m o ś c i  i n i e r u c h o m o ś c i ,  
o ra z  o d s z k o d o w a ń  z a  s t r a t y  
w s k u t e k  s p o w o d o w a n e j  p rz e z  
o g ie ń  p r z e r w y  w ru ch u  p r z e d ­

s ię b io rs tw .

TRANSPORTÓW

k o l e j o w y c h ,  r z e c z n y c h  i m o r ­
s k ic h  o r a z  p r z e s y ł a n y c h  p o c z ­

t ą  w a lo ró w .

o c

z w ła m a n i e m  r u c h o m o ś c i  d o ­
m o w y c h ,  t o w a r ó w  z e  s k ł a d ó 1 v, 
z a w a r t o ś c i  k a s  o g n io t r w a ł y c h  
o r a z  o d  raD uril .u  p rz y  p r z e ­

n o s z e n iu  p ie n ię d z y .

S ftnOCHODÓW

w  r u c h u  i p o s to j u  ( a u t o c a s c o )

I

O d d zśa1 na Cer ,  Śóąsk; Katowice, u i. M a fs z  Pił-
sudskśego  33 , , ■

P o s z f k u j e  s i ę  d z i e l r . y c n  o r g a r  z a t o r o w

r n m w

D o

Karta zen i (Mienia
Urzędu Foiztowego

w .

N in ic js z e m  z a m a w i a m  „ G a z e t ę  Ś lą s k ą

1. d o  o d e b ra n ia  p r z y  o kienku
2 . z  d o r ę c z e n ie m  d o  d e m u  p r z e z  l is to n o sza
3 . n a  m i e s i ą c  s t y c z e ń  p o  cenie 1 .6 0 .

(Niepotrzebne skreślić)

m m m m m m
( 4  £

C# f r ? « c i S Ł £ k  0 t £ s ? a  j
( 4  m is trz  d e k a rsk i

W ykonanie  robót deJtarskich ę-. 
(€= i b i a c h e r t k c h  §
( i  '  W )

p i '  K A T O W I C E  § >
(4  Telefon 2494 ul. Dąbrowskiego 1
( Ą  =3?

'iiifiiiij  w p p

W y d a w c a  S t .  Jan ick i !  K a t o w i ­
c e ,  ul.'  M a r s z a l k a  F i łs u d s k ie g o  4 3 .

C z c i o n k a m i  i dr-ukiem w y d a w ­
c y  w  K a t o w i c a c h

Z a  r e d a k c j ę  o d p o w i a d a  L u d ­
w ik  W i ó b e l  z L ipin .

„jBŁir mmmmii, . Ju, uiwiiiii— ■

e s

N a z w i s k o  i z a w ó d ...................

M i e j s c e ,  z a m i e s z k a n i a ,  u lic a .

J s a a l k i ,  S y -  
p i  a  ł k i , G a b i ­

n e t y ,  K u c h n i e  
S z a f y ,  S z y -  
f o n i e r k i  i t d .

up;3 edaje na wyged- 

nyert Wto.rjn8cŁU'

FeEiks Ciihoft
fabryka meMi i tobół 

stolarsko -
S lem lan o w io e-  G -ś l .
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w s z y s tk im  G o ś c i o m  

ż y c z y
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C h o c i a ż  n a ró  i j a p o ń s k i  n a l e ­
py d o  n a jh a rd z ie j  ru c h liw y c h  i p r a ­
c o w i t y c h ,  j/dnak w obrazku u l i c z ­
n y m  n ie  brak żadnego  d n ia  ludzi  
ś w i ę t u j ą c y c  O g o A y  o p o c z y n e k  
w n ie d z ie lę  j esżęze  się tam nie  
p r z y ją ł ;  u z n a ły  go  do tąd  d o p i e r o  
w ła d z e ,  s z k o ły ,  fa b ry k i,  | wielkie'1 
m a g a z y n y .  Natom ias t  m a ł e  s k le p y  
o tw a r te  s ą  n a w e l  w  niedz ie l ę  i p r a ­
c a  w s z ę d z i e  w r e

P o s z c z e g ó l n e  r z e m i o s ł a  m a ­
j ą  w J a p c n j .  w ła s n e  s w o je  ś w i ę ta ,  
p r z e c i ę t n ie  p o  d w a  w m i e s i ą c u .  t o  
t e ż  n a d  m i a s t e m  j a p o ń s k i m  n ig d y  
n ie  p a n u je  t a k a  p u s t k a  i sp o k ó j ,  
ja k  to  m a  m i e js c e  w  n ie d z ie lę  w  
m i a s t a c h  e u r o p e js k ic h .  Ś w i ę t u ją c y  

• z d a r z a j ą  się t a m  i w  dni p o w s z e ­
d n ie .

N a jw ię k s z ą  r o z r y w k ą  d la  ś w i ę ­
t u j ą c e g o  j a p o ń c z y k a  jest  t e a t r ,  a  
n a s t ę p n e  m i e js c e  z a j m u j e  kino  
■ a m  to w a r z y s z e  p r a c y  g r o m a d z ą  

się  w  c o d z i e n n y c h  s w y c h  s t r o ja c h  
c a ł e m i  g r u p a m i  i s p ę d z a j ą  d ługie  
g o d z in y  P r z e d s t a w i e n i a  w  J a p o n j ’ 
z a c z y n a j ą  się  z a r a z  p o p o łu d n i u ,  a 
n ie i a z  n a w e t  p rz e d  p o łu d n ie m .  
T r z y m a n i e  s ię  t r a d y c y j n y c h  św ią t  
p r z e z  k a ż d e  r z e m i o s ł o  ( n a w e t  d o m y  
h a n d l o w e  m a j ą  s w o je  w ła s n e  ś w ię ­
to )  je s t  je d n ą  z w ielu  o s o b l iw o ś ć ,  
n a tu r y  j a p o ń s k ie j .

Im  r z a d s z e  są  t a k i e r p o \ .  sz e c h n e  
ś w i ę t a  w Jap o nji ,  t y m  u r o c z y ś c i e j  
s ą  o b c h o d z o n e .  D o w o d e m  b o d a j  
w io s e n n e  ś w i ę t o  r o z k w itu  wiśni. 
L e c z  n a jw ię k s z e m  u r z ę d o w e m  ś w i ę ­
te m  w  p a ń s tw ie  w s c h o d z ą c e g o  s . o r  
c a  j e s t  p o c z ą t e k  roku.

P i e r w o t n i e  o b c h o d z o n o  g o  wt 
lu t y m  —  w e d l e  k a l e n d a r z a  c h iń s k ie ­
g o ;  o b e c n i e  j e d n a k  ś w ię to  to  p r z e ­
n ie s io n e  z o s t a ł o  n a  d z ie ń  1 s t y c z n i a .  
W s z y s c y  p r z y g o t o w u j ą  się g o r ą c z ­
k o w o .  W  c z a s i e  te g o  ś w i ę t a  r ó ż n ic a  
s t a n ó w  z a n ik a ;  p r z y k r e  w s p o m n i e ­
n ia  ■ n ie p o r o z u m ie n i a  p r z e s z ł o ś c i  
m u s z ą  b y ć  w y r ó w n a n e .  T u  t e z  ja ­
p o ń c z y k  d o  p ó ź n e j  n o c y ,  a n ie ra z  
i d o  św itu  b ie g a  p o  u l ic a c h ,  b jr

w y r ó w n a ć  w s z e l k i e  p r e t e n s j e ,  ś c i ą g ­
n ą ć ,  c o  m u  się  n a l e ż y ,  i s a m e m u  
długi p o p ł a c i ć .  C h c e  011 b o w > e m  z 
d n ie m  n o w e g o  ro k u  r o z p o c z ą ć  z u ­
p ełn ie  n o w y  r a c h u n e k .

N o w y  r o k  z a c z y n a  j a p o ń c z y k  
w e d łu g  śc iś le  u s t a l o n y c h  z w y c z a ­
j ó w  s z e r e g i e m  l i c z n y c h  w i z y t  uro­
c z y s t y c h ;  p o c h ła n m  m n ó s t w o  b ile ­
tów/ w i z y t o w y c h  i z d n o y w a  się  n a  
m n ó s t w o  u p r z e jm n o ś c i  i n ie s k o ń ­
c z o n y c h  o b r z ę d ó w  i c e r e m o n i i  c  
c h a r a k t e r z e  p r y w a t n y m  i o g o ln y m ,  
N a  w szystldch. u lic a ch  w i d a ć  k o b i e ­
t y  . dzieci ,  p r z y b r a n e  w  n a jw s p a ­
n ialsze  s t re je ,  a  to  w s z y s t k o  robi  
w ra ż e n ie ,  j a k g d y b y  r e ż y s e r  jak iś  o  
w ielk ich  z d o l n o ś c i a c h  p r z y g o t o w y ­
w ał  n ie z w y k le  f a n t a s t y c z n e  i b a r w ­
n e  w id o w is k o .

M ł o d e  d z i e w c z ę t a  g ra ją  w s t a ­
r o ś w i e c k ą  g r ę  j a p o ń s k ą ,  k t ó r ą  m o z  
n a b y  do  p e w n e g o  s to p r n a  p o r ó w ­
n a ć  z n a s z y m  te n is e m .  A  ich  r u c h ­
l iw o ś ć  p o d c z a s  g r y  p a n u je  n a d  
c ię ż k ie m i  fa łd a m  d łu g ich  s t ro jó w  
j e d w a b n y c h ,  w k tó r y c h  p o ły s k u je  
w e s o ło  r o z e g r a n e  s ło n k o .  P o n i e w a ż  
n a  n o w y  ro k  m u s z ą  w Ja p o n ji  z a ­
k w i t n ą ć  śliwki, w i ę c  o g ro d n ik  j a ­
p o ń sk i  w y s i l a ć  m u si  c a ł ą  s w ą  w ie ­
d z ę  i e n e r g j ę ,  b y le  rn ó c  d o s t a r c z y ć  
n a  c z a s  m a ł y c h  g a ł ą z e k  z d e h k a t-  
n y m  o w o c e m .  O c z y w i ś c i e ,  k w i a t y  
p o c h o d z ą  z c ie p la rn i .
"  Ś w i ę t o  n o w e g o  ro k u  t r w a  s z e ­

re g  dni. D a w n ie j  o b c h o d z o n o  je  
d w a  ty g o d n ie ,  dz>ś t y l k o  3  d o  7 
dni. W  o s ta tn ic h  d n i a c h  ś w ię ta  n o ­
w o r o c z n e g o  ż y c i e  w  h a n d lu  p r z e ­
m y s łu  z a c z y n a  się  o sw e  p r a w a  
u p o m i n a ć .  ■ o t e ż  u k a z u ją  się  już  
n a  u ń cach. w s p a n ia l e  p r z y b r a n e  
w o z y ,  c i ą g n i o n e  p r z e z  s tro jn e  k o n ie  
i p o w o ż o n e  p rz e z  o d ś w ię tn ie  u b r a ­

n y c h  w o ź n i c ó w .  W i o z ą  o n e  t o w a r y  

z a m ó w i o n e .  P r a c o w n i k ó w  lirm y  z a ­

p rz y ja ź n io n e j  j a p o ń c ż 3'k  p r z y jm u j ą  z 

u r o c z y s t ą  r a d o ś c i ą ,  k a rm i  ich i p oi .  

D o  p / a c y  c o d z ie n n e j  z t e g o  w e s e l a  

w r a c a  z w ielkim  t ru d e m .

M l
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Księgarnia 
i Drukarnia

K a t o w i c e ,
ul. św. Jana 14 - Tele fon 17-10

Poleca książki jj wszelkich dzie­
dzin nauki i wiedzy. Podręczmki 
szkolne. Naiwieksze na G. Śląsku 

składy dewocjonali.

NOWAKOWSKI 
i S-KA
Katowice

Składy delikatesó W, win i likierów 
ulica Dyrekcyjna nr1 5 i ulica 3 
Maja nr. 23 SpecjaLny skład cuk.er- 
ków i czekolad Idyuek, narożnik 

ul. Pocztc wej.

m a ,lŚS CS
Dsrcitprja 

R y d u ł t o w y ,  uL  K o r fa n t e g o

w in s z u j e  sz c z ę śK  wego

oka
w s z y s t k i m  P r z y j a c i o ł o m ,  S z a n .  

Klijenteli  i Z n a j o m y m .

Katowice, mira 3 Maja 30
T elefo n  N r.  1 8 , 3 6

Poleca obuwie wszelkiego rodzaju

W I E L K I  W Y B Ó R

\ Ceny przystępne

Dom Handlowy

w ła ś c ic ie l  M a k s y m i lj a n  W i t t .  
H u r to w n i a  t o w a r ó w  k o lo n ia l ­
n y c h  o r a z  sk le p  d e ta l ic z n y

ulico Piastowska.

ż y c z y  s vej ’ klijenteli ja k n a jp o -  
m y ś ln ie js z e g o

ÓW®*B*łS5BSBRK«gBiSatS3£«Ra

Szczęśliwego

No wago Rdł
życzy

swej szanownej Kli jenteli  

Firma

Wsz  ystkim swoim Gościom, Znajomem 
I Przyjaciołomv-
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poleca
Perfumy kra jow e i za ­

graniczne, wszelką kosme­
tykę, farby, Dokosty, la ­
kiery, sztuczne nawozy dla 
rolnictwa, ogrodnictwa i 
sadownictwa spec. mie­
szanki nawozu do kwia­
tów, przybory pszczelar­
skie, miod pszczelny pod  
gwarancją czysty, pochod­
nie Świerże, ognie bengal­
skie

po cenach przystępnych
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Wyższa Uczelnia Kroju i Szycie:

...W ład ys ław a"
Katowice - Andrzeja 2
Każda uczestniczka ma moż- ’ 

nnść wyuczenia się najwykwit-  
niejszej konfekcii damskiej, 

oraz bielizny,

W  czasie kursu K ażda  Pani 
szyje i kraje dla siebie Kost- 

jumy, bluzki, płaszcze, suk­
nie, bieliznę i t. d.

W p i s y  i i n f o r m a c j e  co d z ie n n i  .



Na protu Huweu Retu
M" iął dziesiąty rok Ludowy 

wego Państwa Polskiego, rok 1928; 
był to czasokres c iężkiej i żmudnej pra­
cy wszystkich obywateli Polski. Praca 
ta jednak nie była daremną. Postęp 
we wszystlcich dziedzinach życia naro­
du i Państwa Polskiego aŁ i aokcuany 
został w roku 1928 przewyższa wszyst­
kie puprzcdnie lat dziewięć.
Prestiż Polski na zewnątrz wzmógł się 
poważnie. Polska zasiada w Radzie Li­
gi Narodów. Zawarcie szere gu nowych 
traktatów handlowych z różnemi państ­
wami jest dowodem posiadania współ­
pracy gospodarczej tych Państw z Pol­
ską. Europa przekonała się, że wojna 
celna narzucona Polsce przez Niemcy 
wyszła na dobre r.ietylko Polsce, lecz i 
innym krajom Coraz to liczniejsze 
okięty polskie poczynają rozwozić no­
we produkty po świecie. Zakup towa­
rów przez Polskę zagranicą w ciągu 
roku '928 był większy niż w jakim­
kolwiek " innym roku 1 poprzednim, o 
rynki więc polskie czne państwa ubie­
gają się coraz to bardz.ej Szereg poży­
czek zagranicznych jakie w r. 1928 
uzyskaliśmy najlepiej dowodzą o zwroś 
cie zaufania zagranicy do Polski. 
Stabilizacja życia gospodarczego we­
wnątrz kraju w r. ubiegtym bardzi 
poważnie się wzmogła. Długotermino­
we kredyty udzielone rolnictwu na bu­
downictwo w r. 1928 w stosunku do 
lat poprzednich osięgnęły rekord. Ru- 
dowy, jakie wykonano rozpoczęto w 
roku 1928 stanowią prawie jedną 
czwaitą wszystkich budowli, jaicie 
wzniisiono” w eiągu ostatnich lat 
dziesięciu. Również i menoracje rolne 
w r. ubiegłym przewyższają drenowanie 
ziemi w latach poprzedrch

Górnictwo, •. hutnictwo i przemysł 
osięgły najwyższy poziom produkcji od 
powstania Polski i w nieklóryeh dzie­
dzinach przewyższyły nawet producję 
przedwojenną.

Liczba bezrobotnych w  ciągu 
r. 1926 zmalała o przeszło 1 ( J O  tysięcy 
głów

Ubezpieczenie socjalne wzmogło 
się znacznie przez wydanie ustawy 
na całe Państwo o ubezpieczeń.u 
pracowników umysłowych oraz przez 
nowelizację szeregu us/aw ubezpiecze­
niowych.

Oszczędność, w bankach i kasach 
wzrosły o 15—  30 pruc. Rozwój szkol­
nictwa, rrianow. wzrost liczby dzie­
ci, wzrost lepiej ukwaiihkowanego  
nauczycielstwa, bud ow a  szeregu no­
wych szkół znacznie postąpiła na­
przód. Adminitracja usprawniła się 
poważnie.

Dochody Państwa wzrosły o blisko 
30U niljonów złotych. Przedewszyst­
kiem ustalił bię Rząd Polski. Polska, 
mająca granicę wschodn.ą długości 
1000 km- i granicę zachodnią długości 
drugie 1000 km, musi miec rządy sta­
łe. Dziś już nie odważy się pierwszy 
lepszy poseł czy grupa posłew z powo­
du swego widzimisię obalać ministrów 
i Rządy Polskie. Po ciężkich walkach 
wewnętrznych nareszcie doszli ćmy do 
przekonania, że polscy ministrowie nie 
są gorsi od ministrów innych państw j 
że należy ich tylko zostawić w spokoju, 
a zadanie swoj: spełnią ku zadowolę 
niu obywateli.

Sejm nasz nie obala więc już mini­
strów Polskich, lecz pozwala im pra­
cować. Tak i nadal być powinno. 
Oczywiście, że są ,eszcze i luki w na- 
szem życiu spc-łecznem i państwowem 
W  reku następnym— 1929—  czeka 
nas więc jeszcze baidzo wielka praca 
w kierunku wyrównania tych r.iedoma- 
gań. .
W  pierwszym rzędzie czeka nas wiel­
ka praca naprawy naszej Konstytucji 
przez Sejm. Wzmocnienie Władzy i 

Prezydenta Państwa i umożliwienie 
stworzenia polskiej, narodowe; stałej 
większości sejmowej jest warunkiem 
mocnych rządów PolsŁ i zgodne* 
współpracy tegóż rządu z Sejmem. Jeś­
li więc Sejm obecny, naprawy tej nie 
zdoła przeprowadzić,musi dolconać tego

Rj.ądprty pumuty całego społec, cństwa.
Pasywny bilans handlowy Polski 

musi być naprawiony przez solidarne 
zakupywanie wyrobów krajowych i to 
tak przez kupc ~w, jaketeż i przez 
wszystk’ch konsmentów.
Opozycja sejmowa składająca się z 
mniejszość’ narodowych i radykałów 
społecznych stanowiąca większość w 
Sejmie jak się kłóciła, tak „ię kłóci, 
jak zwalczała kć-dy poprzedni rząd 
polski, tak samo zwalcza i obecny. 
Wielka część prasy polskiej szczegól­
niej niektóre, Disma na Śląsku zieją 
wprost nienawiścią do rządu polskiego 
rzucając oszczerstwa i najpodlejsze 
kłamstwa na swych rodaków, zatruwają 
duszę społeczeństwa.
Naduży wanie religji dl;* celo w osobistych 
i partyjnych w bardzo szkodliwy sposob 
podkopuje byt Kościoła Katclickżgo w 
Polsce Energiczne przeciwdziałanie 
demagoga jest nakazem chwili. Bianie 
miljonowych łapówek od wrogów 
Polski przez ludzi piastujących godności 
publl:zne, tolerowanie takich ludz- mu­
si koniecznie byc usunięte z polskiego 
życia publicznego.

N a s t ę p n i e  m u s :m y  w y t ę ż y :  s i ­
ły ,  a ż e b y  p o w i ę k s z y ć  k r e d y t  d łu ­
g o te rm in o w y ,  c e l e m  u ła tw ien ia  r o z ­
w o ju  ro ln ic tw a  i ru ch u  b u d o w la ­
n e g o ,  a  k t ó r e  t o  d z ie d z in y  są  w iel­
kim i k o n s u m e n t a m i  n a s z y c h  w y r o ­
b ó w  p r z e m y s ł o w y c h .

Z a r o b k i  p r a c o w n i k ó w  Ć z y c z iiy c h  
u rz ę d n ik ó w  p a ń s t w o w y c h  nie  

w y s t a r c z a j ą  n a  z a s p o k o j e n i e  n o r ­
m a l n y c h  p o trz e b  ż y c i o w y c h  ty ch  
w a rs tw .  F 'o d w y ż sz e n ie  w ię c  t y c h  
z a r o b k ó w  je s t  k o n i e c z n o ś c ią  n ie ty l ­
k o  t y c h  p r a c o w n i k ć .w ,  l e c z  w p r o s t  
k o n i e c z n o ś c i ą  p a ń s t w o w ą .

Inwalidzi wojenni i socjalni z wiel­
kim trudem pchają się przez życi“ 
Podniesienie więc rent dla inwalidów 
wszelkich kategoiji również w roku 
nowym w.nno nastąpić.

Kupjectwo polsk’e i rzemiosło z 
wielkim mozołem utrzymują się przy 
swych warsztatach pracy. Czekają nie­
tylko na silniejszych konsumentów, 
lecz również na ułatwienie wyzyskania 
tańszych, krótkoterminowych kredytów.

Oprócz tych, jest jeszcze cały 
szereg bolączek państwow ych i społecz­
nych. Czyż mamy ie wszystkie wymit- 
n,nć? Nie pragniemy wchodzić w Nowy  
Rok z narzekaniami. Vćierzymy, ie we 
wszystkich Polakach jest silna wola do 
usunięcia jch z naszego życia. To prag­
nienie ma nie tylko społeczeństwo, lecz 
również i nasz Rząd.

Jesteśmy zdrowi, zamiary mamy 
dobre, intencję czystą; doświadczenie 
mii ionych 10— ciu lat pracy w własnem 
Państwie ułatw i nam tą ciężką pracę 
nad rozbudową Rzeczypospolitej oraz 
nad polepszeniem własnego bytu.

Nitchajże więc ten Nowy Rok bę­
dzie św-adkiem tej wie'kiej pracy, ja­
ką Naród Polsk1 i Rząd Polski zgodnie 
wykonać zamierzają!

St. Janicki 
posfcł na Sejm Śląski.

Od
Wyds wrJctvia

W s z y s t k i m  n a s z y m  c z y t e ln i k o m  
i a b o n e n t o m  p o d a j e m y  d o  w ia d o ­
m o ś c i ,  z d n ie m  1— g o  s t y c z n i a  
1 9 2 9  p r z e n ie ś l iś m y  sie d z ib ę  R e d a k ­

cji ja k  ró w n ie ż  b iu ra  se k re ta r jf  tu 

P o l ,  S tr  C h .  D e m . n a  u licę  D ą ­

b ro w s k ie g o  nr. 1 i . ,  d o k ą d  też  ze  

w szelkiem u s p r a w a m i  k i e r o w a ć  się  

n a le ż  y .
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Aiąski U rz ą d  W o je w ó d z k i
L .  R . P .  1 2 9 6 7 , 9 4 .

Publiczny przetarg.

Ś ląsk i  U r z ą d  W o je w ó d z k i  p r z e ­
k ł a d a  te rm in  sk ła d a n ia  o f ; r t  na in­
s t a l a c j e  c e n t r a l n e g o  o g r z e w a n i a  s a ­
n i t a r n ą  o r a z  o św ie t le n ia  e l e k t r y c z n e ­
g o  w p a ń s t w o w y c h  g i m n a z j a c h  w 
L u b liń c u  i M ik o ło w ie  z d n ia  2 8  g r u d ­
nia b r .  n a  d z ie ń  11 go  s t y c z n i a  1 9 2 9  r.

O t w a r c i e  o fe rt  n a s tą p i  te g o ż  
d n ia  o g o d zin ie  10-tej .

Inz. Z a w a d o w s k i  
N a c z e l n ik  W y d z .  R o b ó t  P u b l i c z n y c h

1. M
i S-ka

“ Katowice

b el. 12fc3 ul. św. Jana 12 
Najstarszy chrześcijański magazyn 
bławatów • Najkorzystniejsze źró­
dło zakupu materjałów wełnia­
nych jedwabnych oraz wszelkiego 
rodzaju bawełnianych i luianych- 
Dla P. P. Urzędników Państwowych 
udzielamy kredytu na dogodnych 

warunkach - Rok założenia 1894
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I  B. Szaflik fk Br,
| koersler, Katowice
(  TeL 1598 a r s z . P i ł s u d s k i e g o n Tel- 1 w
§§ - p3lt?C3

OH , sw ój p i e r w s z o r z ę d n y  z a k ła d  k u śn iersk i ,  g o t o w e
jH  f u tr a  d a m s k i e  i m ę s k i e  i p o j e d y n c z e
n  s k ó ik i  w* w ie lk im  w y b o r z e

Związek Naród- Powstańców
Koło Lipiny urządza dnia 6-go b.m.

Kri. :rde
w zamkniętem kołku p*. ączoną z 

zabawą na sali

p. Janusza w Lioinach

K. Świętochowski
K a to w ic e ; ,  ul. ś w .  Jana 12 

Telefon n l
Towai pierwszorzędnej jakości 

Ceny n a p r a w d ę  bezkonkurencyjne. 
Urzędnikom państwowym udziela 
się kredytu na dogoc. warunkach 
spłaty - Rówmeż wydaje się towar 

na asygnaty „Kredy tu".

Skład obuwia Skład obuwia

Inż. Stan.

Grabianowski ś Sp.
Katowice, ul, Słowackiego 

Ul  1326-1323—
Dom Techniczno-Handlowy Dosta­
wa wszelkich maszyn i wyrobów 

hutniczu-przemysłowych.

Dom Towarowy »»
skłaa poicelany, szkła f&iausów, oraz 

wyrobów skórzanych.

w Katowicach, Rynek 12
Dziękuję Sz. K .jenteli za dotychcza­

sowe poparcie i życzę Jej

r  osiego Reku
jMłatłffliafe

DjjDsiego Kcku
swej Klijenteli 

życzy

Msksymiljan
Krigar

Król. Huta 

ul. Wolności l I.
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